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Benefis p. Józefy Winiarskiej. 


— P, Główny Naczelnik kraju zwrócił w o- 
statnich czasach uwagę na to, że pomieszczenie 
zajmowane obecnie przex przytułek Maryjski, po- 
zostający pod opieką rosyjskiego Towarzystwa 
dobroczynności w Królestwie Polskiem, a mający 
za zadanię przygarniać sieroty i starców wyzna- 
nia prawoslawnego, jest bardzo ciasne i wilgotne 
a prócz tego jako położone w niezdrowej i za- 
cieśnionej części m. Warszawy, znajduje się 
w najniepomyślniejszych warunkach sanitarnych. 

Wobec tego Jaśnie Oświecony Książę zwró- 
cił się do p. ministra Dworu Cesarskiego i apa- 
nażów, czyby nie uzuano za możliwe oddać bez- 
płatnie pod proponowaną budowę nowych gma- 
chów dla wspomnianego przytułku części położo- 
nej pod Warszawą posiadłości zarządu pałacowe- 
go Sielce. 

Obecnie generał-adjutant baron Frederiks za- 

wiadomił p. generał-gubernatora, że po najpod- 
dańszem przedstawieniu wniosku jaśnie oświeco- 
nego księcia Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy 
Pan w dniu 8-ym bieżącego m, kwietnia Najwy- 
żej pozwolił na odstąpienie rosyjskiemu Towa- 
warzystwu dobroczynności w Królestwie Polskiem 
kawałka gruntu w willi Sielce, o który prosiło, 
obszaru 1 dzies. 329 sąż. kwadr. na bezpłatne 
użytkowanie, w celu budowy „gmachu przytułku 
Maryjskiego, na cały czas istnienia przytułku 
w tem miejscu, przy wypełnieniu przy tem na- 
stępujących wymagań: 
Ą 1) do czasu wzniesienia na tym gruncie bu- 
dowli oddzielić go ogrodzeniem od pozostałej 
części willi siedleckiej i ogrodzenie to utrzymy- 
wać zawsze w całości, a nadto obsadzić je drze- 
‘wami od strony parku; 

2) wjazd i wejście w dziedziniec przytułku 
winny być od- strony drogi wilanowskiej i nie 
powinny się łączyć wcale z pozostałą częścią willi; 

3) przytułek może czerpać wodę z części 
kanału wodnego, przechodzącego przez oddany 
mu obszar gruntu, lecz nie naruszając jego kształ- 
tu i całości, nie zanieczyszczając go'i utrzymując 
w zupełnie dobrym stanie. 

(Warsz. Dn.*). 


Sprawy austryackie. 


Patryoci austryaccy, a takich sporą jeszeze 
ilość spotkać można wśród ludów podległych ber- 
łu Habsburgów, bez różnicy ich narodowości 
i wyznań do których należą, z bólem serca spo- 


| glądają w przyszłość Austryi oddawna przebywa- 


jącej już tak ostre przesilenie. 

Każda choroba, choćby najniewinniejsza, je- 
żeli staje się przewlekłą, zagrozić może życiu, 
a taką jest już przesilenie austryackie, które 
dzięki niepatryotycznemu oporowi niemców prze- 
chodzi w coraz to zapalniejszy okres, grożący już 
najżywotniejszym organom państwa—a, ze strony 
niemców przybierający charakter najkompletniej- 
szy zdrady stanu. 

Nierozumne to postępowanie szowinistów nie- 
mieckich surowo potępiają niemcy, patryoci au- 
stryaccy, w. których żyłach nie płynie ani jedna | 
kropla krwi słowiańskiej uznając słuszność żądań 
ludów słowiańskich w zakresię równouprawnie- 
nia. językowego, 

Zdaniem ich idee pangermańskie, szerzone 
przez zaślepionych narodowców niemieckich są 
zbrodnią wobec tronu i ojczyzny i nie dobrego 
nie przyniosą niemeom austryackim, którzy dzię- 
ki im tracą jedną pozycyę po drugiej. 

Słowianie за już za zbyt silnymi w Austryi, 
aby niemey mogli ich złamać. 

W boju emaneypacyjnym o wydobycie się | 
ж pod przewagi niemców, słowianie przez błędy, 
których się niemcy dopuścili, zyskują nawet te 
korzyści, о których nie śnili w najśmielszych ma- 
rzeniach. 

Węgrzy bowiem, którzy п siebie w domu 
mają sporo do czynienia ze słowianami, podle- 
głymi koronie św. Stefana, węgrzy, którzy od 
początku walki stali po stronie niemieckiej, о- 
becnie zastanawiają się bardzo poważnie nad 
pytaniem, która z dwóch ras, pośród któremi po- 
stawiły ich wypadki dziejowe: słowianie czy 
niemcy, groźniejszymi są dla ich bytu narodo- 
wego. 

Na to pytanie najpopularniejsze z czasopism 
peszteńskich „Magyar Ujsag* odpowiada wy- 
raźnie: 

„Madziarzy wiedzą doskonale z swych dzie- 
jów ojezystych, że słowianie nigdy przeciw nim 
nie występowali zaczepnie. Przeciwnie rasa ger- 
mańska! Nie ma karty w dziejach narodu ma- ; 
dziarskiego, od pierwszej począwszy do ostatniej, 
któraby im nie mówiła o ciągłych zakusach ger- 
manów, skierowanych ku ujarzmieniu węgrów*. 

Objawu tego niemey, gdyby ich nie zaśle- 
piała nienawiść rasowa, lekceważyćby nie po- 
winni. Węgrzy mają teraz bardzo silne stano- 
wisko w Austryi, bo na nich opiera się interes 
dynastyi Habsburgów. Rozumie to dobrze cesarz 
Franciszek Józef, rozumieją i patryoci austryaccy, 
zwłaszcza od chwili, gdy rozległo się hasło wśród 
niemców: „precz z Rzymem“, 

Zródło jego zbyt przejrzyste а są niem słowa 
Bismarcka, który dla Niemiec protestanckich oba- 
wiał się nabytku 8 milionów niemeów katolików. 

Agitatorzy austryacey pragną tę przeszkodę 
usunąć aby ona nie stawała na zawadzie połą- 
czeniu się z rzeszą niemiecką. Leez ponad wszyst- 
ko góruje prawdziwy postrach na niemców, za- 
miar wprowadzenia za pomocą paragrafu 14 us- 
tawy językowej, opracowanej przez p. Stummera, 
która leży już na biurku hr. Thana i lada chwi- 
la może być ogłoszoną. 

Oto co pisze w tym przedmiocie korespon- 


Reklamy I Nekrologi 


| dent „Nowej Reformy* omawiając obecną Sytua- 


j dło różnych kombinacyj polityeznych. 


po 15 kop. xa wiersz potitowy, 


cyę austryacką: 
„Osławiony $ 14, jak się obecnie okazało, 
oprócz różnych znanych już, niestety, zalet, po- 
siada jeszcze i tę, że dla dzienników tutejsz, 
chorujących na brak wiadomości, stanowi 


' 
®гб- 
Bo nawet 
jeden i ten sam motyw obrabiają one- przy po- 
mocy tego paragrafu па różne sposoby. Zdawa- 
ło się, że sprawa wydania ustawy językowej na 
podstawie $ 14-go po odpornem zachowaniu się 
zarówno stronnictw prawicy, jak i opozycyi nie- 
mieckiej będzie dla sfer politycznych raz na 
zawsze załatwioną. Tymezasem dzienniki wie- 
deńskie i czeskie w pogoni za materyałem znów 
zaczęły niewyczerpaną grę z $ 14-tym. 
Wywodów tych powtarzać nie będziemy, za- 
znaczymy tylko opinie poważnych wpływowych 
członków stronnictw prawicy. Ci, oprócz zasad- 
niezych wątpliwości co do powodzenia tego spo- 
sobu załatwienia sporu, z naciskiem wyrażają ży- 
czenie, aby rząd na wszelki sposób niczego po za 
prawicą nie decydował i nie przysparzał jej kło- 
potu, stawiając ją w tak ważnej sprawie pod 


| względem rzeczowym i politycznym wobec faktu 


dokonanego. Takie postępowanie bowiem mogło- 
by w lot zmienić sytuacyę, lecz nie na lepsze, 
a w danym wypadku mogłoby mieć fatalne na- 
stępstwa, nie chcemy już narazie bliżej określać, 
dla kogo. 

Odroczenie konferencyi komisyi wykonawczej 
prawicy spotęgowało obawę, że rząd istotnie chce 
brać na siebie tę szaloną odpowiedzialność i zro- 
bić, jak niemcy powiadają „den Spruug im Dun- 
kle“, nie porozumiawszy się poprzednio z prawi- 
cą, do czego i pewnemi obietnicami byłby zobo- 
wiązany. 

Wyrażano nawet ubólewanie, że p. Jawor- 
ski angażuje Koło polskie, godząc się na ойго- 
czenie konferencyi, mimo, że czesi, których spra- 
wa językowa bezpośrednio dotyczy, głośno 
i wprost domagali się zwołania konferencyi. 

Z tem większem zadowoleniem wypada nam 
donieść, że w kołach prawicy twierdzą, iż kon- 
ferencya komisyi wykonawczej zbierze się po 
ukończeniu sesyi sejmowej czeskiej i że podobno 
konferencyi tej rząd przedstawi ewentnalnie pro- 
jekt ustawy językowej i że wogóle rozwinie jej 
plan akeyi politycznej. Chcielibyśmy tylko, żeby 
pogłoska ta podana została w formie oficyalnej, 
choćby dla uspokojenia kół politycznych prawicy, 
gdyż sam fakt, że Кошівуа wykonawcza się 
zbierze i zajmie się oceną położenia politycznego, 
daje nam, którzy znamy usposobienie większości 
stronnictw prawicy, pewność, że ocena ta hie 
wypadnie bynajmniej zbytnio na korzyść $ 14“. 

Czy rżąd austryacki przed ogłoszeniem usta- 
wy językowej Stummera porozumie się z prawi- 
cą lub nie, przesądzać trudno, to jeno pewne, 
że ostatecznie wytworzył się w Austryi taki za- 
męt, jakiego świat dotąd nie widział w państwie 
nowoczesnem. 

Rząd dotychczas nie powziął żadnego posta- 
nowienia eo do najbliższych planów na przyszłość, 
przywódcy stronnictw nie myślą o zebraniu się 
i wspólnem porozumieniu, prawica śpi sobie 
w najlepsze, a żywioły wrogie obecnemu po- 
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rządkowi podkopują podwaliny państwa ku wiel- 
kiej uciesze pobratymców z za kordonu, przy- 
klaskujących ich robocie z widocznem zadowo- 
leniem, nie szezędząc nawet gorzkich docinków 
pod adresem sędziwego monarchy rzeszy Habs- 
burskiej. SE 


ZYGZAKI. 


Od osoby poważnej odebraliśmy list następu- 
jącej treści: 
ОШ Szanowny Panie redaktorze! 

Upraszam uprzejmie o zamieszczenie w swym 
poczytnym organie następująch słów kilku. 

Marki tramwajowe. sprzedawane % ustęp- 
cz Towarzystwa dobroczyn 
ności miały złu dla dogodności miejscowej pu- 
bliczności, szezególniej dla pożytku kształczącej 
się młodzieży, dla uniknięcia wydawania reszty 
półkopiejkówek, których bardzo mało w obiegu. 
Konduktorzy zaś robią ciągłe kwestye przy od- 
biorze marek, wymagając żeby marki wyglądały 
wprost % pod stempla i jeżeli marka jest cokol- 
wiek zgięta, już jej nie przyjmują, tłómacząc 
się, że od nich kasyer zgiętych marek nie przyj- 
muje. Z tego powodu wynikają częste nieporo- 
zumienia z publicznością. 

Za posrednictwem więc Szanownego Redak- 
tora podnoszę prośbę do zarządu Towarzystwa 
łódzkiej kolei elektrycznej, ażeby zechciał wpły- 
nąć na swoich podwładnych, aby nie robili ni- 
czem nieusprawiedliwionych trudności, przy przyj- 
mowaniu marek; albowiem przy dzisiejszym sy- 
stemie marek nikt nie będzie nabywał. 

Jako dowód przedstawiam markę nieprzy- 
jęta w dniu 29 ж. m. przez konduktora, noszące- 
go na czapce № 


В. К. 


* * 


* 


Wychodzący w Jurjewie tygodnik „Baltische | 
sprawozdanie p. V. | 


Wocheuschrifi* zamieszcza 
Riickera, wydelegowanego do Królestwa Polskie- 
go, celem najmu robotników do prowinceyj nad- 
baltyckich. Р. Rücker przybył do Warszawy 
i stąd udał się do Płocka. Robotnik polski po- 
dobał mu się bardzo tak pod względem zewnętrz- 
nym, jak i pod względem usposobienia, o ile 
miał je czas poznać w ciągu swego pobytu. 


„Robotnik polski—pisze p. R.—jest wzrostem | 


nieco niższy od naszego włościanina, robi jednak 
wrażenie bardzo silnego. Czas pracy jest u nich 
przecięciowo zneznie dłuższy, aniżeli u nas: pra- 
сија od rana do nocy z jednorazową przerwą 
dwugodzinną. Со jednak najbardziej w nim ude- 
rza, to wielka, może nawet za wielka skromność 
i zamiłowanie czystości. Ostatniej zwłaszcza nie 
spodziewałem się wcale, u nas bowiem słowa 
„polnische Wirtschaft“ (polska gospodarka) ściśle 
się łączą % pojęciem brudu i niechlujstwa. Wła- 
snym oczom nie wierzyłem, gdym się znalazł 
w chacie polskiego włościanina. Seiany śnieżnej 
białości, malowane, a nawet politurowane łóżka 
z czystą pościelą; w szafce oszklonej estetycznie 
ułożone talerze i łyżki ceynowe, używane jedynie, 
jak objaśnił towarzyszący mi pisarz, w nadzwy- 
czajnych uroczystościach, zwykle bowiem. posłu- 
gują się naczyniami glinianemi i łyżkami drew- 
nianemi — wszystko to czyniło na mnie bardzo 
przyjemne wrażenie.“ 

Autor wyraża się również z wielkiem uzna- 
niem o religijności naszych włościan. Przy za- 
wieraniu umowy każdy zapytywał przedewszyst- 
kiem, czy znajduje się w pobliżu kościół katoli- 
cki, kobiety zwłaszcza czyniły zależnem od tego 
swój wyjazd na robotę. 

Jakżeż wohec tego wyglądają twierdzenia 
niektórych „kulturtraegerów* o nieudolności ro- 
botnika polskiego, któremu „nie można* powierzać 
lepszych robót? 


KRONIKA, 


„ Przyjazd Pasterza. Na uroczystość Zielonych 
Świątek przybędzie do Łodzi Biskup- sufragan 


| dze powietrznej od chwili 


dyecezyi warszawskiej, ks. Ruszkiewiez i udzielać 
będzie Sakramentu Bierzmowania. 

Odczyt popularny, Łodzianie nietylko bawić 
się lubią, ale, gdy nadarzy się im ku temu spo- 
sobność, posłuchać radzi czegoś, ео ich nauczy, 
szersze przed oczyma roztoczy widnokręgi. Do- 
wodem, że pomimo przedstawienia popularnego, 
w którem teatr do ostatniego miejsca był roz-, 
sprzedany, salę „Arkadya“, w której odbywał 
się wieczorem odezyt popularny „O okrętach 
i balonach“, napełnili liczni słuchacze. 

Wiele bardzo osób wprost z teatru poszło na 
odezyt i napewno nie pożałowało tego. 

Ilustrowany trzydziestu przeszło obrazami nik- 
nącemi wezorajszy odczyt o „Okrętach i balonach“ 
pod względem formy i treści zająć mógł każdego 
przeciętnego słuchacza i przykuć jego uwagę do 
siebie. 

Była to bowiem utrzymana w lekkiej formie 
opowieść o żegludze wodnej od jej narodzin, 
gdy ludzie rzeki i jeziora przebywali jeszcze na 
kłodach drzew aż do ostatniej doby, gdy obszary 
morskie psują za miliony zbudowane parostatki 
i pancerniki 4 najwyższym urządzone komfortem. 

W drugiej części odczyt traktował о żeglu- 
pierwszych usiłowań 
człowieka, wzbijącego się w powietrzne szlaki, 
aż do balonu Renarda i Krebsa, który już do 
pewnego stopnia ujarzmiońy kierować sobą po- 
zwala, chociaż zagadki o kierowaniu balonami 
nie rozwiązuje jeszcze. 

Oprócz obrazów, urozmaiciły odczyt opowieści 
o ważniejszych wycieczkach balonami i wyda- 
rzenia, jakim podlegają okręty na morzu. 

Odezyt wczorajszy, pióra M. Brzezińskiego 
wygłosił p. Wolanowski w zastępstwie p. Stani- 
sława Łąpińskiego, który w ostatniej chwili na- 
bawił się zbyt silnej chrypki, aby mógł przema- 
wiać publicznie. 

Teatr popularny. Jak dalece teatr popularny 
znalazł w Łodzi prawo obywatelstwa, dowo- 
dzi wczorajsze przedstawienie amatorskie w te- 
atrze Sellina, odegrane w godzinach popołudnio- 
wych, między 3 — 6. Nietylko, że teatr do 
ostatniego miejsca był rozsprzedany, ale nadto 
sporo osób odeszło od kasy bez biletów. 

Zebrana tak tłumnie publiczność bawiła się 
bardzo dobrze na komedyi Dolińskiego „W gabi- 
necie doktora*, być może nieodznaczającej się 
zbyt wielkiemi zaletami scenicznemi, ale za to 
opromienionej szlachetną ideą i posiadającej kilka 
seen, bardzo dobrze podpatrzonych. Dalej poszli 
„Chłopi arystokraci* Anczyca — piękny obrazek 
ludowy » dawno minionych czasów, szkoda wiel- 
ka bardzo okrojony, bo śpiewy musiano opuści 
Nie było to winą amatorów, partytury bowiem z: 
mówionej w Warszawie na czas nie nadesłano. 
Szkoda wielka, bo przy takiej dzielnej Kogucinie 
„Chłopi arystokraci* mogli być zagrani bardzo 
dobrze. То też w jednem z najbliższych przed- 
stawień popularnych powtórzeni będą już ze śpie- 
wami i w zmienionej cokolwiek obsadzie. 

Widowisko zakończyła komedyjka „Na prze- 
kór“ Z. Przybylskiego, odegrana przez amatorów 
bardzo sprawnie, ale to tak sprawnie, że chwi- 
lami odnosiło się wrażenie, jak gdyby grali ją 
aktorzy z zawodu. 

Z piśmiennictwa. Ukazał się w dręku zbio- 
rek poezyj „Strofy* Agi Wdaja. Bliższą ocenę 
podamy niebawem. 

Budżet miasta Łodzi na rok bieżący zapro- 
jektowany został na sumę z górą 800,000 rb. 


Podymne. Stosownie do projektu, podymne 
dodatkowe z m. Łodzi, wynoszące 50 proc. po- 
datku podymnego, ma być zupełnie skasowane. 

Na zasadzie tego zarząd miasta zaprojekto- 
wał rozkład podymnego podatku bez dodatkowó- 
go, lecz rząd gubernialny kazał przerabiać tako- 
wy z zastosowaniem dawnych przepisów i doli- 
czeniem 50 pr. podatku dodatkowego, ze względu 
na to, iż dotąd projekt skasowania tego podat- 
ku nie został jeszcze zatwierdzony przez ministe- 
ryum. 


Pogrzeb. W sobotę o godzinie 6 po południu 
odbył się pogrzeb przemysłowca tutejszego 6. p. 
Karola Magnusa Sóderstrema, założyciela pierw- 
szej w Łodzi fabryki wyrobów żelaznych. 

Orszak pogrzebowy poprowadził na emen- 
tarz ewangelicki pastor Gundelach, który nad 
grobem wygłosił w języku polskim gorącą mowę 
poświęconą pamięci zmarłego, wymieniając jego 
zasługi położone na polu przemysłu krajowego * 


i opieki nad klasą roboczą, zwracając się do niej 
® specyalną przemową. 

Liczny orszak powiększyły cechy. pokrewne 
zawodowi przemysłowemn zmarłego, a mianowicie 
ślusarzy, kowali, tokarzy żelaznych i kotlarzy, 
występujących w ubiorach od świętnych z cho- 
rągwiami cechowemi. 

Ofiary. Slusarze i maszyniści fabryki L, 
Grohmana złożyli w nasżej redakcyi zebrane 
11 rb. 66 kop, na rzecz włościan, dotkniętych 
nieurodzajem w Rosyi. 

— Złożono rb. 6 dla sierot ро š. p. Bar- 
toszkiewiczach, zebrane na herbatce u pp. K. 


Podziękowanie. Komitet pierwszej ochronki 
składa niniejszem serdeczne podziękowanie na- 
stępującym osobom, które nadesłały ofiary na 
rzecz ochronki: p. Biedermanowi za nadesłane 
20 fimt. przędzy na pończochy dla dzieci; panu 
Sprzączkowskiemu za ofiarowane rb. 25 na budowę 
gmachu dla ochronki; p. D. Eichlerowi za ofia- 
rowane rb. 50 na tenże cel. 

Zarząd łódzkiego chrześciańskiego Towarzy 
stwa dobroczynności, podaje niniejszem do wia- 
domości publicznej, iż rezultat dokonanej w tych 
dniach rewizyi skarbonek I-go komitetu cyrku- 
łowego, podezas której znalezione zostały nastę- 
pujące kwoty: 

W botelu Polskim 7 rb. 44 kop., w restau- 
racyi p. Klukowa 7 rb., u sędziego pokoju pana 
Andruszczenko 6 rb. 40 k., u sędziego pokoju 
p. Andruszczenko w Zgierzu 4 rb. 65 k., w re- 
stauracyi p. Н. Geyera 5 rb. 17 k., u regenta 
Płacheckiego 5 rb. 87 k, u p. Wężyka 3 rb. 
27 Кор, w hotelu Manteufla 6 rb, 12. kop., 
u p. Drozdowskiego 5 rb. 15 k., w restauracyi 
p. Schnelke 4 rb., u p. ©. Miinknera 1 rb. 50 k., 
u pp. Ende & Co 3 rb. 63 k., u. pp. Ende & Со 
w Zabieńcu 2 rb. 60 k, w biurze telefonów 
36 kop., u regenta Grabowskiego 9 rb. 26 kop., 
u p. Stephanusa 4 rb. 77 kop., w Przytułku dla 
starców 10 rb. 18 k., u p. Scbnelke 1 rb. 10 k., 
w domu koncertowym 4 rb. 39 k., u pp. Hugo 
i Rathe 1 rb. 25 kop., u p. Hugo Mannaberga 
33 kop, u p. Kammerera 7 rb., u p. Restel 
3 rb, w rektyfikacyi 33 kop., w banku handlo- 
wym 1 rb. 4 kop., u p. F. Abel 2 rb. 46 kop., 
w restauracyi p. Michel 1 rb. 44 k., u p. Zbi- 


| jewskiego 9 rb. 22 К, u sędziego pokoju pana 


Wwiedeńskiego 2 rb. 45 kop, w Towarzystwie 
kredytowem 1 rb. 72 k, u regenta Mogilnickie- 
go 1 rb. 37 k., u p. Rassalskiego 1 rb. 95 k., 
u p. Weyraucha 2 rb. 29 kop., u p. Weyraucha 
1 rb. 45 k., u p. Karola Krempfa 36 rb. 70 k., 
w Towarzystwie śpiewackiem „Miinner-Gesang- 
Verein* 18 rb. 16 kop., u p. Petersilge 2 rb. 
21 kop., czyli ogółem 181 rb. 23 kop. 

Wszystkim wyżej wymienionym osobom, któ- 
re do osiągnięcia powyższego rezultatu łaskawie 
przyczynić się raczyły, Składamy  niniejszem 
w imieniu biednych, serdeczne „Bóg zapłać”. 

Wice-prezes Ziegler. 
Qzłouek-sekretarz Hertzberg. 

Pożar. Dziś o godz, 6 rano wynikł pożar 
w domu Franciszka Sindermana przy szosie Ro- 
kieińskiej. 

Na ratunek wezwano telefonem II oddział 
straży ogniowej, który pomimo pośpiechu przy- 
był na miejsce pożaru w chwili, gdy już cały 
dom drewniany stojący w końcu podwórza był 
w płomieniach. 

Za II oddziałem przybyła straż scheiblerow- 
ska, która pracowała nad dostarczeniem wody II 
oddziałowi, starającemu się nie dopuścić ognia 
do drugich budynków. 

Ogień ugaszono o godz. 8 rano. 

Straty wynoszą parę tysięcy rubli, 

Przyczyna pożaru niewiadoma. ‹ 

Wypadek tramwajowy. W sobotę popołudniu na Wól- 
се jedna z pasażerek tramwajowych wyskoczyła nieostró- 
żnie z wagonu i potłukła się dotkliwie. 

Małoletni zabójca. W sobotę doktór policyjny Brzo- 
zowski w obecności sędziego śledczego Rybarskiego, do- 
pełnił sekcyi zwłok małoletniego chłopca, syna mieszkań- 
ców Bałut, który zmarł od uszkodzeń, otrzymanych w bójce 
z drugim chłopeem. 

Sekcya wykazała, że śmierć nastąpiła skutkiem na- 
ruszenia kręgosłupa. 

Sprawę skierowano na drogę sądową 
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„Koledzy szkolni komedya w 4 aktach L. Fuldy. 


Jedynym celem, dla jakiego L. Fulde napi- 
sał swoją komedyę „Koledzy szkolni* było wy- 
kazanie jak dalece drobiazgowość kobiet, podno- 
sząca najbłahsze rzeczy do znaczenia pierwszo- 
rzędnych wypadków, ujemnie wpływa na stosun- 
ki towarzyskie a w danym wypadku nawet wy- 
próbowaną dwudziestoletnią przyjaźń, zawartą 
jeszcze na ławie szkolnej, zniweczyć może.) 

Doktór Bruno Martens, Filip Winkler kom- 
pozytor muzyk, Heinz Hagedorn malarz i Walde- 
mar Scholz technik, koledzy szkolni, przyjaźń 
jaka ich połączyła na ławach szkolnych umieli 
utrzymać i w dalszem życiu w niezem nienaru- 
szonej harmonii, pomimo różnicy zawodów. poło- 
żenia towarzyskiego i majątku. Przyrzekli oni 
sobie nigdy się nie żenić ale w przyrzeczeniu tem 
rzecz prosta nie wytrwali, oprócz jednego Bru- 
nona, który najdłużej bronił się pokusie, lecz 
i ten uległ wreszci 

Wszyscy czterej koledzy, to eztery odrębne 
typy, dobrze przez autora podpatrzone i w ry- 
sunku tudzież psychologieznem pogłębieniu zręcz- 
nie ujęte. Ё 

Bruno Martens, podróżnik, esteta, wybraniec 
fortuny, trochę sybaryta i egoista, Filip Winkler 
znów marzyciel, entuzyasta % sercem bardziej ro- 
zwiniętem niżeli umysł, o charakterze miękkim 
i chwiejnym, Waldemar Scholz lekkomyślny tro- 
chę wietrznik, z dobrem sercem i wreszcie Heinz 
Hagedorn malarz, napozór obojętny na wszystko, 
pozujący na człowieka, który z drobiazgów ży- 
ciowych nie sobie nie robi, w gruncie rzeczy do- 
bry chłopak i z całej czwórki najtrzeźwiejszy. 
Wszyscy oni mimo sprzeczności charakterów, do- 
skonale uzupełniają się nawzajem, żyjąc w nie- 
zakłóconej niczem harmonii. 

Cztery te typy w grze bardzo dobrze obmyśla- 
nej i świetnie przeprowadzonej odtworzyli pp. So- 
snowski, Różański, Mielnicki i Winkler, tworząc 
wyborny kwartet, Trzej koledzy Winkler, Hage- 
doru i Schulz ożenili się prawie jednocześnie 
i aby przyjaźń swoją utrwalić, postanowili do 
swego koleżeńskiego kółka wprowadzić swe żony. 
Są to także trzy odrębne typy, równie dobrze 
jak i typy męskie przez autora postawione. 

Trzeźwy Hagedorn ożenił się z cóką swej go- 
spodyni Autoniną Leitenberger, wiedeńką, szykow- 
ną lecz mało inteligentną mieszezką, romantycz- 
ny Winkler pojął za żoną damę wielkiego świata 
Fiżbietę, zaś wietrznik Scholz wybrał sobie za- 
dozgonną towarzyszkę Amelię Siebert, głupiutką 
szalenie w nim zakochaną gąskę wiejską. 

Tu już sprawa trudniej poszła, trzy bowiem 
tak sprzecznych charakterów niewiasty pogodzić 
się z sobą nie mogły i wywołały burzę w szklan- 
ce wody o farbowane włosy, która przecież o mało 
nie rozerwała wypróbowanej przyjaźni szkolnych 
kolegów, gdyby i trzeźwy Hagedorn, nie wyna- 
lazł sposobu na jej zażegnanie dowodząc, że przy- 
jaźń przyjaźnią, małżeństwo zaś małżeństwem; 
niechże więc kobiety siedzą sobie w domu a ko- 
ledzy szkolni po dawnemu zbierać się będą na 
posiedzenia u Brunona. 

Niestety, dobre ich chęci rozwiał Brano Mar- 
tens, bo i on postanowił ożenić się ze swoją ste- 
nogratką Бога Lenz i na długo wyjechać w po- 
dróż poślubną. i 

Panie Gromanicka, Biernacka i Zaleska w trzech 
swoich rolach tworzyły bardzo dobre trio wal- 
cząc z sobą o palmę pierwszeństwa, lecz bez 
skutku, bo każda и nich zupełnie dobrą była 
w swoim rodzaju. 

Роге Lenz zagrała panna Ordon bardzo do- 
brze, umiejętnie łącząc w harmonijną całość ce- 
chy charakterystyczne dziewczyny, idącej przez 
życie z przeświadczeniem о swej samodzielności 
ж kokieteryą niewieścią, utrzymaną w tonie bar- 
dzo umiarkowanym. 7 

Całość słucha się przyjemnie і z zajęciem, 
pomimo zbyt jasnej ekspozycyi w akcie pierw- 
szym, która odrazu odkrywa przed widzem dal- 
sze karty, bo od samego już początku nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że Bruno oženi się 
z Dorą a niewiasty zakłócą dobrą harmonię mię- 
dzy kolegami. 

„Pozatem „Koledzy szkolni“ mają i inne jesz- 


nej atoli grze artystów z powodzeniem i dość 
długo utrzymać się mogą na repertuarze. 
St. Ząpiński. 


Towarzystwo pomocy dla osób 


wstępujących w związki małżeńskie. 


W końcu zeszłego roku zatwierdzona została 
ustawa jedynego w swoim rodzaju Towarzystwa, 
które obecnie zaczęło funkcyonować w Libawie 
pod nazwą „Towarzystwo pomocy dla osób, wstę- 
pujących w związki małżeńskie“. Powstała insty- 
tucya posiada tak doniosłe znaczenie, szczególnie 
dla niezamożnej klasy ludności, iż nie od rzeczy 
będzie zapoznać bliżej czytelników z jej ustawą, 
tembardziej, że otwarcie podobnych Towarzystw 
w innych miastach doznałoby niezawodnie ży- 
ezliwegą przyjęcia ze strony większej części lu- 
dności i przyniosłoby jej wielki pożytek. 

Towarzystwo ma na celu udzielanie większych 
jednorazowych zapomóg osobom, które, będąc 
członkami Towarzystwa, połączyły się węzłem 
małżeńskim. Członkami Towarzystwa mogą być 
tylko osoby pełnojetnie: mężczyźni od lat 21 
i panny, które ukończyły lat 17. Towarzystwo 
składa się z 201 ezłonków i może posiadać taką 
„bę kandydatów. Każdy, wstępujący do 
stwa, wnosi do kasy wpisową składkę 
w ilości 3 rubli. Członek, który wstąpił w zwią- 
zek małżeński, otrzymuje po ślubie zapomogę 
w ilości od. 300 — 750 rb., pozostali zaś człon- 
kowie wnoszą jednocześnie do kasy po 3 ruble 
każdy. Jeżeli kilku członków jednocześnie za- 
wrze związki małżeńskie, to pozostali członkowie 
wnoszą składki swoje mie odrazu, lecz mogą to 


uskuteczniać w przeciągu pewnego terminu, w każ- ; 


dym razie nie rzadziej jak eo trzy tygodnie, za- 
pomogi zaś wydają się wtedy pokolei i pierwszeń- 
stwo mają ci członkowie, którzy pierwej przed- 
stawią świadectwo ślubu. Wysokość zapomóg 
normuje się ilością wniesionych składek. Jeżeli 
członek wniósł 1 — 5 składek, wtedy otrzymuje 
300 rb., za 6 — 10 składek kasu wypłaca 318 
rubli it. d., za 35 składek członek otrzymuje 
400 rb., za 75 — 600 rb., wreszcie za 100—750 
rubli. Członek, który wniósł 100 składek, pozo- 
staje nadal zwolniony od wnoszenia takowych 
i zyskuje prawo otrzymania najwyższej zapomogi 
(750 rb.), skoro tylko połączy się węzłem Hyme- 
nu, na jego zaś miejsce wstępuje w poczet człon- 
ków zapisany kandydat. W razie wystąpienia 
z Towarzystwa, członek otrzymuje 2/, : składek 
bez procentów, wpisowych trzech rubli i sumy, 
potrąconej na kary za nieregularne płacenie skła- 
dek, wrazie zaś śmierci członka, sukcesórowie 
jego otrzymują całą sumę, wniesioną do kasy 
przez nieboszczyka, bez procentów i wpisowej 
składki. м 

Tak się przedstawia w ogółnych zarysach 
ustawa nowego Towarzystwa, które, jak widzimy, 
oparte jest na zasadzie wzajemnej pomocy człon- 
ków. 

Jak wielce pożyteczną okazuje się działal- 
ność Towarzystwa i jak życzłiwie zostało ono 
przyjęte przez ludność*Libawy, dowodzi fakt, że 


liczba członków, jak również i kandydatów, już j 


dawno została zapełnioną, i obecnie robią się tu 
starania o otrzymanie pozwolenia na otwarcie 
jeszcze 2 — 3 takich Towarzystw, którym nie- 
zawodnie członków nie zbraknie, gdyż każdy 
prawie z niezamożnych, mając zamiar ożenić się, 
pragnie zapisać siebie i swą narzeczoną do To- 
warzystwa, ażeby tym sposobem, po wniesieniu 
kilku składek otrzymać po ślubie zapomogę, któ- 
ra dla młodych małżonków, na początek wspól- 
negó pożycia, stanówi dość wielki fundusz i po- 
zwala im na zagospodarowanie się, założenie 
warsztatu lub też otwarcie drobnego handlu. Je- 
żeli oboje narzeczeni są członkami Towarzystwa, 
to najmniejsza zapomoga, jaką otrzymują po ślu- 
bie, wynosi 600 rubli (po 300 rb. każdy). Pomoc 
taka bardzo dodatnio wpływa na ilość zawiera- 
nych związków małżeńskich, gdyż nieraz brak 
kilkuset, a nawet kilkudziesięciu rubli, na pier- 
wsze potrzeby małżeńskie powstrzymuje młodych 
ludzi od stawania przed ołtarzem. To też dziew- 
częta libawskie wdzięczne są niezmiernie inicya- 
torom założenia Towarzystwa, i każda niemal 


cze usterki w samej budowie sztuki, przy wybor- | służąca lub szwaczka marzy obecnie tylko o tem 


ażeby zapisać się w. 
sobem zwiększyć 
za mąż. 

Ustawa- nowego Towarzystiva nief różni się 
niczem prawięe*0d bardzo 'zpowszechnionych 
| w naszem mieście kas pogrzebowych, które po 
śmierci członka, wypłacają fodzinie zapomogi na 
pogrzeb. Wogóle gubernig nadbaltyckie obfitują 
w wielką ilość rozmaitych Towarzystw, kas, 
związków i t, p. Dosyf nadmienić, że samych 
kas pogrzebowych fuńkcyonuje w Libawie 24 
i każda z nich posiada pokaźną liczbę członków. 
Wobec więc tego, można przypuszezać, że 7 cza- 
sem liczba Towarzystw pomocy dla osób, wstę- 
pujących w związki małżeńskie, również znacznie 
się powiększy. 

Libawa, jak widzimy, dała początek powsta- 
niu bardzo pożytecznej instytucyi i wyprzedziła 
pod tym względem inne miasta, które może w nie- 
dalekiej przyszłości wstąpi w jej ślady. Możeby 
i Łódź pomyślała о założeniu podobnego Towa- 
rzystwa, a niezawodnie człowiek dobrej woli, 
który zająłby się tem, zasłużyłby się dobrze spo- 
łeczeństwu. 


i ty: 
fawdopódobieśstwo 


ROZMAITOŚCI 


Herbata polska. Z ini 
ystwa handlowo-geogral 
wprowadzony został w handel ni 
rodzaj herbaty, zwanej 
zatem za pot 


tywy: polskiego 10 
ego we Lwowie 
znany dotąd u nas 
Herva mate, Uważamy 
bne skreślić słów kilka о tym no- 


ylijski stan Parana słynie z uprawy i eks- 
ploatacyi pewnego rodzaju drzewa, zwanego „Herva 
matet. Z liści tego drzewa sporząi się herbatę, 
znaną pod nazwą „Herva mateś, ta pod na 
herbaty par gwajskiej, brazylijskiej, lub też polski 
erva mate“, któr sport wzmaga 
z każdym rokiem, daje z nienie tysiącom lud: 
jest dotychczas naj а i najzyskowniej> 
zemyshu 0. М 
kie niema! 


onie polskie w Paranie 
ў ądzaniem herbaty 
eważna А uprawianej znaj- 
olskich, przeto bez ау 
$dukcya „Herva mate“ spo- 
ich. 


był od niepa- 
айсот Para- 


„. 2) mate zawiera więcej substancyj smolistych 
aniżeli herbata i kawa, przeto jest silniej diuretycz- 
niej podniecającym środkiem 'niż herbata 


Zdaniem lekarzy „Herva maté“ nadaje się 
znakomicie dla osób nerwowych, którym herbata 
chińska szkodzi, oraz dla dzieci, a z powodu swych 
odświeżających własności dla osób fizycznie pra- 
cujących, lùb odbywających forsowne marsze, 
zwłaszcza dla wojskowych, robotników i t. d. 

Wielkim zwolennikiem „maty* był znany po- 
dróżnik Humboldt oraz towarzysz jego Aime Bou- 
[ап któryto ostatni długie lata poświęcił badaniu 
asów „тае i kulturze tej pożytecznej roślin, 
Wszyscy zaś niemal podróżujący ро Poludniow 
| Ameryce chwalą ożywiającą własność herbaty bra- 
zylijskiej. 

„Herva mate* zaparza się w 
jak herbatę chińsk; ije się ją z cukrem lub bez 
cukru, można także używać jej z rumem, śmietanką 
mlekiem, winem czerwonem i t. p. 


osób, podobny 
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Z WARSZAWY. 


W „Warsz. Dniew.* czytamy: 

„Wskutek  najpoddaniejszego przedstawienia 
przez Głównozarządzającego kancelaryą Jego Ce- 
sarskiej Mości, w dziale przyjmowania prośb 
składanych na Imię Najwyższe, prośby córek 
generał-lejtnanta Ludwiki i Leontyny Geczewiez, 
Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan w dniu 
20 kwietnia r. b., raczył Najmiłościwiej pozwolić 
nie uważać wyznania katolickiego siostrzeńca ich, 
porucznika 33 Iziumskiego pułku dragonów, Kon- 


stantego Geczewicza, za przeszkodę do odziedzi- | 


czenia w drodze prawnej, majoratu Zajączki, po- 
łoźonego w guberniach kaliskiej i piotkowskiej i 
darowanego Najmiłościwiej 25 kwietnia 1868 r., 
ojcu petentek, gen.-lejtn, Leonewi Geczewiezowi.* 

Gratyfikacya. W roku zeszłym w chwili 
przejścia kolei nadwiślańskiej na rzecz skarbu, 
akcyonaryusze krajowi ofiarowali po rublu od 
akcyi na gratyfikacyę dla urzędników. Obecnie 
także i akeyonaryusze zagraniczni oświadczyli go- 
towość naśladowania bar. Kronenberga i Wawel- 
berga. Dzięki temu urzędniey tej kolei otrzyma- 
ja gratyfikacyę dodatkową w kwocie około 
97,000 rb. 

Klub szachistów. Nadeszła jaż do Warsza- 
wy świeżo zatwierdzona ustawa klabu szachistów. 
Klub otwarty będzie dla członków i gości do 
godziny 1 i pół w noey. Opłata od członków 
zwyczajnych wynosi 12 rb. rocznie i 10 rb. wpi- 
sowego. 

Pierwsze ogólne zebranie Warszawskiej ka- 
sy przezorności i pomocy dla literatów i dzien- 
nikarzy odbyło się w piątek o g. 7 wieczorem 
w sali Muzeum przemysłu i handlu. 

Zaznaczyć wypada, że pomimo, iż nówa kasa 
posiada zaledwie 148 członków, na pierwsze ze- 
branie przybyło około 80 osób, wobec czego nie 
trzeba było wyznaczać drugiego terminu—jak to 
zazwyczaj w innych stowarzyszeniach i kasach 
ma шіејвсе—і zebranie było już w pierwszym 
terminie prawomocne a następnie, że ezłonkowie 
przybyli na kilka minut przed oznaczonym cza- 
sem tak, że punktualnie о g. 7 posiedzenie z 
gaił prezes komitetu Henryk Sienkiewicz wstęp- 
nem przemówieniem, zapraszając w dalszym 
ciągu zebranych do wyboru przewodniczącego 
zebraniu, na którą godność większościa głosów 
zaproszony został dr. Jan Karłowicz, który ze 
swej strony па. asesorów zaprosił ks. Chełmic- 
kiego, ks. Gralewskiego, Edwarda Lubowskiego 
i Władysława Rabskiego a na sekretarza Adolfa 
Święciekiego. 

Pierwszy głos zajął redaktor Stanisław Li- 
bieki, który w ogólnych zarysach przedstawił 
powstanie dzisiejszej kasy przezorności. 

Następnie członek komitetu, a zarazem skarb- 
nik, p. Antoni Donimirski, przedstawił sprawo- 
zdanie kasowe, z którego dowiadujemy się, ze 
dotychczas z wpisowego, oraz funduszn obroto- 
wego i przezorności wpłynęło do kasy ogółem 
rb. 4002 k. 50 a z ofiar rb. 600, w których rb. 
500 od Juliana Wieniawskiego (Jordana). 

Ogólne zebranie postanowiło udzielanie po- 
życzek jednorazowych do wysokości rubli .300, 
pobierając za takową 6 procent w stosunku 
rocznym z doliczeniem uchybiającym w ratach 
jako karę */, procent miesięcznie, czyli 3 proc. 
w stosunku rocznym. А 

W dalszym ciągu odczytano wniosek р. Be- 
nedykta Filipowicza, który żąda, aby koszty po- 
grzebowe ezłonków, o ile tego zajdzie potrzeba, 
ponosiła kasa. . 

Za wnioskiem i przeciw przemawiali pp. 
Libieki, ks. Chełmieki, Sienkiewicz, Grendyszyń- 
ski, Barszczewski, Michałowski i inni, a ostatecz- 
nie wniosek został większością głosów przyjęty, 
z dodaniem, że koszty pogrzebowe nie mogą 
przenosić rb. 200. 

Ziebrani ogólnym oklaskiem podziękowali о- 
becnemu na zebraniu p. Wieniawskiomu za ofiarę 
uczynioną dla kasy, jak równieź i p. Pietkiewi- 
czowi (Pług) oraz komitetowi polecili wysłać 
podziękowanie Paderewskiemu za rb. 3,600, 
przeznaczone dla nowoutworzonej kasy. 

Posiedzenie zakończono o g. 9 w. 


Ś. p. profesor lan Pankiewicz. Po długich 
cierpieniach zmarł jeden z najzasłużeńszych pe- 
dagogów 8. p. Jan Pankiewicz, w wieku lat 72. 
Š. p. Jan Pankiewicz urodził się dnia 22 grudnia 


1816 r. we wsi Kopytowie, gubernii lubel- 
skiej. Uniwersytet petersburski ukończył w roku 
1840 ze stopniem kandydata nauk matematyczno- 
fizycznych. Następnie odbył 4 miesięczną podróż 


| Północnego, w wyprawie, urządzonej przez aka- 
demię nauk w Petersburgu, celem zbadania tam 
świata roślinnego i zwierzęcego północy, oraz 
geologicznego układu tych okolie. Po powrocie 
z tej wyprawy 8. p Pankiewicz mianowany zo- 
stał nauczycielem matematyki w tylko eo otwar- 
„tem wówczas w Warszawie gimnazyum realnem. 
Opróez tego 8. p. Pankiewicz wykładał geome- 
tryę wykreślną w szkole Sztuk pięknych na wy- 
dziale budownictwa. W r. 1854 został inspekto- 
rem gimnazynm realnego, pozostając jednocześnie 
członkiem komitetu egzaminacyjnego. W 1862 r. 
Pankiewicz mianowany został rektorem gimna- 
уаш w Szczebrzeszynie z przeznaczeniem do 
gimnazyum П, a w r. 1863 na rektora gimna- 
жуш III w Warszawie. Następnie nnieboszczyk 
kolejno pełnił obowiązki w r. 1864 inspektora 
tegoż gimnazyum, a w r. 1870 inspektora pro- 
gimnazym I męskiego i żeńskiego. Үг. 1873 
8. p. Pankiewicz opuścił służbę rządową, a w то- 
ku następnym otworzył szkołę IV-klasową klasy- 
сипа, którą w r. 1876 przemienił na VI-klasową 
realną i prowadził ją dc r. 1894. Oprócz zajęć 
zawodowych zmarły poświęcał się też pracom 
literaeko-naukowym. 5 


Z kraju. 


Katastrofa na Wiśle. W dniu 27 kwietnia 
о godz. 2 pp. na Wiśle pod Czerwińskiem wy- 
darzyła się niezwykła katastrofa. Na jarmark, 
w tym dniu odbywający się, do Czerwińska 
przybyło sporo włościan z drugiej strony Wisły. 
Po załatwieniu sprawunków, gromada, złożona 
® 30 mniej więcej osób, pragnęła przeprawić się 
wraz z zakupionym inwentarzem przez rzekę. 
W tym celu przewożniey połączyli ze sobą dwie 
duże łodzie (krypy), na których umieszezono 
wszystkich pasażerów, wraz z krowami i róż- 
uemi sprawunkami jarmareznemi. 

Gdy łodzie znalazły się na środku Wisły, 
w miejscu, gdzie woda jest bardzo głęboka, ze- 
rwał się tak straszny i raptowny wicher, że fale 
poczęły formalnie przechylać łodzie na jedną 
stronę. Na nieszezęście bydło zachowywało się 
bardzo niespokojnie i swoim ciężarem przechyliło 
obie łodzie w stronę przeciwną, tak, że te 
w mgnieniu oka przewróciły się, wszyscy ludzie 
wpadli do wody, a niesieni szybkim prądem i za- 
lewani falą, poczęli tonąć. у! 

Położenie było niezwykle grożne. Šwiadko- 
wie nieszezęścia, stojący na brzegu od strony 
miasta, wobec silnej fali obawiali się narażać 
własnego życia w celu ratowania ginących. Do- 
piero dwoje mieszkańców Czerwińska, małżon- 
kowie Ignacy i Zofia Krucz popłynęli łódką do 
miejsca katastrofy i pomocy ich zawdzięczać na- 
leży uratowanie dwunastu osób. Reszta (około 
ośmnastu osób) znalazła śmierć w nurtach Wisły. 
W czasie jkatastrofy działy się przerażające sceny 
Przy ratunku tych dwunastu osób niemal siłą 
trzeba było wydobywać każdą л nich z wody, 
ponieważ tonący w rozpaczy trzymali jedni dru- 
gich, tworząc bezkształtną masę, 

Krowy również potonęły, gdyż tonący po 
kilku chwytało się każdej, a bydło. nie mogące 
wytrzymać ciężaru czepiających się ludzi wraz 
z піші poszło na dno. 

Dotąd na przestrzeni wiorst kilku czynią się 
poszukiwania w, celu odnalezienia ciał ofiar. 
Kilka z nich wyrzuciła już woda. Katastrofa 
w całej okolicy wywołała przygnębiające wra- 
żenie. 

Lublin. W dniu 25 kwietnia odbyło się tutaj 
ogólne zebranie członków Towarzystwa Кгейу- 
towego miasta Lublina. 

Po zatwierdzeniu sprawozdania za rok ubie- 
gły i po rozpatrzeniu działalności Towarzystwa 
prezydujący dr. Janiszewski wezwał obecnych do 
wyboru dwóch dyrektorów, przedtem jednak 
przemówił wspominając zasługi zmarłych dyrek- 
torów 8. p. Augusta Szniersztajna i Karola Ra- 
| kowskiego. 

Po obliczeniu kartek wyborczych okazali się 


do brzegów morza Białego i oceanu Lodowatego ! 


į czego: wiee-dyrektorem wybranym 


wybranymi na dyrektorów: obeeny wicedyrektor 
p. D. Kochański i p. A. Majewski. 

W dalszym ciągu projekt etatu na rok bie- 
Żący został bez dysknsyi zatwierdzony. 

Następnie przystąpiono do wyboru zastępcy 
dyrektora i pięciu członków komitetu nadzor- 
został p. J. 
Karo, na członków komitetu powołano ponownie 
przez aklamacyę dr. Janiszewskiego, dr. Jawo- 
rowskiego i K. Eysmonta, przez głosowanie we- 
szli do władz Towarzystwa adw. Sekutowiez 
і дг. M. Arnsztajn, Wniosek. stowarzyszonych 
w przedmiocie nabycia domu lub placu pod bu- 
dowę domu dla biura dyrekcyi wywołał długie 
debaty, mawiali za kupnem pp, Sekutowicz, 
Majewski, Siennieki, Przewuski, Piotrowski, prze- 
ciw pp. Finkelsztejn i Klejnmann. 


Z RÓŻNYCH STRON. 


Osobliwe widowisko irządził widzom dyrek- 
tor „Cafć chantant* w Cieplicach. 

Od dni kilku wielkie afisze głosiły o nad- 
zwyczajnych niewidzianych dotychczas popisach, 


‚бо zwabiło liczną publiczność. 


Pod koniec przedstawienia, które do owej 
chwili miało przebieg najzwyklejszy, ukazuje się 
na scenie dyrektor Stanco, oświadczając, iż za- 
mierza przedstawić nowy, zupełnie niezwykły 
popis: Po tych słowach wydobywa z kieszeni re- 
wolwer i strzeliwszy do siebie, pada na ziemię, 

Wśród widzów powstaje strasznyj popłoch, 
obecny w teatrze lekarz spieszy coprędzej na 
scenę, bada leżącego i oświadcza, że jest zupeł- 
nie nietknięty, kula przebiła jedynie odzież. 

Zaprowadzony do policyi, Stanco oświad- 
czył, iż miał rzeczywisty zamiar pozbawienia się 
życia z przyczyny złego biegu interesów. 


Telegramy. 


Wiedeń, 30 kwietnia. „Wiener Tageblatt* 
donosi, że cesarz austryacki udaje tię w tych 
dniach do Budapesztu na dłuższy pobyt. Dnia 
3 maja przybędą do Pesztu akredytowani w Wie- 
dniu ambasadorowie mocarstw na przyjęcie. W d. 
9 i 10 maja odbędą się w zamku budzińskim o- 
biady galowe. Także hr. Thun i dr. Каі uda- 
dzą się jutro na dwór cesarki do Budy. 

Berlin, 30 kwietnia. Parlament przyjął na 
posiedzeniu projekt reformy bankowej w trzeciem 
czytaniu. 

Berlin, 30 kwietnia. Cesarz Wilhelm i Mae 
Kinley zamienili z sobą z powodu założenia no+ 
wego drutu podmorskiego serdeczne telegramy, 
wyrażające życzenia ściślejszego zbliżenia się obu 
państw. Sekretarz stanu dla poczt, Podbielski, 
otrzymał przy tej okazyi order korony I klasy. 

Rzym, l-go maja. Posłowie skrajnej lewi- 
cy, na których ezele stoi socyalista Carta, posta- 
nowili rozpocząć w izbie obstrukcyę. 

Medyolan, 30-go kwietnia. Utworzyło się tu 
Tow. handlowe z kapitałem 2 i pół miliona li- 
rów, celem wydzierżawienia kolonii Erytrejskiej. 

Stokholm, d. 1-50 maja. Parlament przyjął 
kredyt dodatkowy w wysokości 13,200,000 na 
budowę nowych okrętów. 

Londyn, 30 kwietnia. Rząd odrzucił propo- 
zycyę Nowej Zelandyi co do wysłania pułku 
ochotników nu Samoę. 

Manila, 30 kwietnia. Przybyli szef sztabu 
filipińczyków i adjutant hitzpańskiego generała 
Luny, pułkownik Argnelles do amerykańskiego 
generała Mae Arthura, jako parlamentarze w spra- 
wie zaprzestania kroków nieprzyjacielskich. Mac 
Arthur wysłał ich niezwłocznie pociągiem nad- 
zwyczajnym do Manili, gdzie generał Otis przy- 
jął obu parlamentarzy w.pałacu rządowym. Ko- 
mendanei pojedyńczych dywizyi otrzymali na- 
tychmiast rozkaz zaprzestania operacyi wojen- 
nych przez czas trwania rokowań. 

Waszyngton, 1 maja. Prezydent Mac Kinley 
przesłał telegrafieznie generałowi Otisowi podzię- 
kowanie i wyrazy wdzięczności. 

Filadelfia, 30 kwietnia. Przy uroczystości od- 
słonięcia pomnika kroczył kapitan Coglahn na 
czele oddziału marynarzy. Coglahn pozostaje na- 
dal w służbie wojskowej. Wskutek przyjaciel- 
skich zapewnień Mac КіШеуа, ambasador nie- 
miecki Holleben nie upierał się przy żądaniu 
usynięcia Coghlana ze służby amerykańskiej. 


5 ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 1 maja 1899 r. 


"4 


Ё 


12а ia ua s 


Kasy Pożyczkowej Przemysłowców 
Łódzkich 


po dzień 31 Marca 1899 roku. 
STAN CZYNNY. 


Gotowizna w kasie E 

Weksle w portfelu. . , . . 

Inkasowe weksle w portfelu © 

Różni орноо те w» + лы 0 al aa 

Nieruchomość, za koszta budowy domu i plae . 

Koszta urządzenia . RE 74 О 

Papiery procentowe, należące do kapitału rezerwowego . 
kasy ; nary 


27 
1.680,05 
18.253,98 


4.454.189,90 


» w 
Koszta administracyjne . 


STAN. BIERNY. 

Wkłady człodków, 3815 udziałów po 300 rb. . 
Wkłądy na rachunek bieżący: 

a) od członków. . . . 

b) od osób trzecich 
Różni kredytorowie: 
Rachunek procentów, proc. pozost. z r. 1898 rb. 28.543,80 
Rachunek procentów, za proc. i prowiz. z r. 1899 ,, 01,26 
Kapitał rezerwowy WRZE 
Wpisowe od nowych uczestników. Zigi! уй 
Fundusz kasy Przezorności urzędników Kasy Pożyczk. . 


ОРОО EE 
Najstarsza fabryka Wag 


R. Jakubka 


Nr. [76 w Łodzi ulica Piotrkowska Nr. 176 


poleca setne i dziesiętne wagi amerykańskim systemem Fairbanks 
(Lublin) oraz przyjmuje wszelkie reperacye wag i maszyn Ao е. 
. 508 
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OGŁOSZENIE 


Naczelnika łódzkiego biura pocztowo-telegraficznego. 


Okazało się, że mieszkańcy m. Łodzi wrzucają korespondencyę pocz- 
{бта zamiast do skrzynek pocztowych—do skrzynek 
policyjno-sanitarnych, nie mających żadnego związku z pocztą 
skutkiem czego korespondencya tam odleguje się i traci swe znaczenie. 
W samej tylko skrzynce przy aptece Stopczyka wyjęto 169 sztuk róż- 
nego rodzaju korespondencyj, przeznaczonej do wysłania; wyjęto ją 8-g0 
kwietnia ze skrzynek sanitarnych i natychmiast wysłano, lecz 
nem opóźnieniem bez winy poczty. 

Celem uniknięcia nadal podobnych poważnych omyłek, m: 
uprzejmie prosić pp. korespondentów zwracać uwagę na wygląd 
skrzynek i odpowiednio informować wysłane przez się osoby, żeby 
wrzucali korespondencyę do skrzynek pocztowych. 
Odróżnić skrzynki łatwo: pocztowe są koloru zielonego z napisem 
białemi literami w języku rosyjskim: „do wrzucania listów* oraz z białą 
wymalowaną kopertą; policyjno-sanitarne są mniejsze, bez wyma- 
lowanej koperty i koloru brązowego. 

Radca kolegialny BAUMGARTEN. 


KOMITET 


г ШЙ TOWARZYSTWA 


MUZYCZNEGO 


zawiadamia członków rzeczywistych Towarzystwa, że 


Ogólne Zebranie 


członków celem. balotowania kandydatów zostało wyznaczone na dzień 
3 (15) Maja r. b. o godz. 8'/, wieczorem w lokalu Towarzystwa. 


1.144.500,— 


632.576,09 
2.435.977,07 


110.745,06 
85. 
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РЕКУ 


Tomarzystna Коуп Шш ЁШ 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wia- 
domości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 


1) Pod N 48 i 48a przy ulicach Zawadzkiej i Zachodniej, przez 
rodzeństwo Strenge, pierwotna rub. 30,000 

2) Pod № 49 przy ulicy Zachodniej przez rodzeństwo Strenge, pier- 
wotna rub. 20,000, 

3) Pod № 1060k przy ulicy Nowo-Zarzewskiej przez Adama i Ma- 
ryę małźonków Kelz, pierwotna rub. 15,000. 

4) Pod M 843DiE przy ulicy Karola przez Jakóba 
i Józefa Lindenfelda, dodatkowa rb. 15,000. 

5) Рой X 843F przy ulicy Karola, przez Jakóba Kwaśnera i Józe- 
fa Lindenfelda, pierwotna rb. 10,000. 

6) Pod № 455 przy ul. Wschodniej przez Mordkę Wolfa i Rytkę 
małżonków Szefuer, pierwotna rb. 32,000. 


Kwaśnera 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dui 14 od daty wy- 
drukowania niniejszego obwieszczenia. 

Za Prezesa dyrektor R. Finster. 
Dyrektor Biura A. Rosicki. 
Łódź, dnia 17 (29) Kwietnia 1899 r. 


506-1. 


ZARZĄD 
Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 


podaje do wiadomości, że na odbytem w dniu 14/26 kwietnia 1899 r. 
Zebranin Ogólnem ezłonków Towarzystwa, wybrani zostali następujący 
członkowie: 
Do Rady 

Konstanty Mogilnicki, rejent 
F. K. Poznański 
Józef Richter. 

Do Zarządu 
Maks Wilezyński 
Komisyi Rewizyjnej 
Maks Kernbaum 


Ludwik Koral 
Franciszek Schimmel 


496427 


Na zastępców 


Wacław Drozdowski 
Louis Friedlaender 
Dawid Rosenblatt 


Zawiadamia przytem, że stosownie do uchwały na temże Zebraniu Ogól- 
nem zapadłej, wypłata dywidendy od 10% wniosków przez członków na 
kapitał obrotowy wpłaconych, oznaczonej w stosunku 7 proc. z czystego 
zysku w r. 1895 otrzymanego, dopełnianą będzie 'codziennie oprócz dni 
świątecznych w biurze Towarzystwa poczynając od dnia 21 kwietnia 
(3 maja r. b.). 


| 


> 


HANDEL WIN 
Likierów, wódek i towarów kolonialnych 


Т. KĘDZIERZAWSKIEGO 


w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr 92. 
poleca jedynie w wyborowych gatunkach i po cenach przystępnych 
Stare wina węgierskie, francuskie, szampańskie, 
reńskie, hiszpańskie, krymskie: białe i czerwone, 
likiery zagraniczne, krajowe, koniaki oryginalne, firm: 
J. & F. Martella, Ferdynanda Drouchet 
& C-o, koniaki ruskie, różnych firm, miody stare wła- 
песо wyrobu, towary kolonialne i herbate S$. M. Tertusa 
oraz kawior astrachański co trzeci dzień świeży, 


Lo жаланы 72а 
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NAJLEPSZY KONIAK 
1. CALVET & C° 


GENERALNY REPREZENTANT 
Na Królestwo Polskie ї Rossyę 


ШЕЕ J. FUCHS, 


Warszawa, ul. Bracka Nr. 1. 


ABZBZZBSKEBZKERRARRRARAARA 


Do wynajęcia 


Letnie mieszkania 


g 
@ 
$ 
4 
A 
а 
А 
а 
% 


кааар 4 4 


na przystanku Kamińsk, w nowo-wybudowanej willi wśród lasu gosno- 
wego, kąpiel rzeczna, powietrze znakomite, 

Wiadomośc u Zawiadowców stacyi Piotrków i Częstochowa a także 
w redakcyi Rozwoju. 


Cena z meblami 1 pokój z kuchenką na górze rb. 40. 
2 „ % kuchnią, balkonem na górze rb, 100 
слое y „i werendą na dole rb. 120. 
467 2» » » 27 obie 100, 


UNNPYYYNUNNUNUPSNSSYSSYCNYA 
Chojny pod Łodzią. 


ZAKLAD WODOLECZNICZY 


prowadzony przez 2 lekarzy specyalistów po zaprowadzeniu 
ulepszeń rozpoczyna letni sezon kuracyjny z d. I kwietnia. 
Hydropatya, Elektroterapia, Masażi gimnastyka 
lecznicza. 


a= PROSPEKTY GRATIS i FRANKO. шиша 


ŚRZBRBSKKKZKORARNARRAAARARA 


WSZY 


Materyałów Aptecznych 
А. J. Wieszczańskiego 


78 Wólczańska 78, 


Poleca: 
Wody mineralne Inst. Apt. Warsz., 
Tran Lofodzki. Oliwę Nicejską 
Dentupurinę; 
najlepszy proszek do zębów 
HERVA MATE zwaną HERBATĄ POLSKĄ 


Zaprawy do podług | Perfumy krajowe i zagraniczne 


Ultramarynę do bielizny Krochmale i farbki 
Mydla różne, Spirytus do palenia 


CENY NIZKIE. 


O O CON CLEO OOOO 


Humber & С-о 


Wielki wybór Welocypedów 
ШЕЕ" [ore modele ma rok 1809. E 
SKŁAD FABRYCZNY 
w Warszawie, 57 Nowy-Świat 57. 


ДЕЕ" Patenty na wynalazki “ЫШ 


wyrabia i sprzedaje wo wszystkich krajach Międzynarodowe Biuro Patentowe i Tech- 
шеше J. Brandt i G, W. Nawrocki. Właściciele firmy: A. Mühle i W 
Ziolecki w BERLINIE, W. PRYDERYKOWSKA 78. 404 


ҮЙРҮ ӨЫ Т 


DOMBANKOWY Dr. A. ШШ, 


ш Nelken I Orka 
Piotrkowska Nr. 78, 


Asekuruje 5% Pożyczki Premiowe 
Szlacheckie od losowania z dnia 
1 (13) Maja r. b. 


po rubli l kop. 10. 


489—0—1 


KEFIR 


ze świeżego przegotowanego mleka 
stale wyrabia 


APTEKA 


R. MOSSAKOWSKIEGO 


róg Wólczańskiej i Św. Benedykta 


441—10—1 


oraz poleca 


Wina lecznicze, wody mi- 
neralne naturalne i sztu- 
czne. 


999999999979 


FMASLO 


BP smietankowe i Kuchenne, wyboro- 
tunku codziennie świeża 


č można a składzie przy 
N. 10 u O. Taucliert, 


kiej 
FAAEA L tE 


l hih - 


Specyalista chorób 
uszu, nosa, gardła i żboczeń mowy 
(јакапіе i bełkotanie). 
Przyjmuje 0d 9—1 r. i od 4—7 popoł. 
Łódź, Zawadzka № 4. 


UPDDNBYCYNYLY 
Dr. B. MARGULIES 
Choroby dróg moczowych, weneryczne 
i skórne. 


Piotrkowska 126, wejście od ni. Nawrot 


druga brama. Przyjęcie oŭ 9--10 r. i od T 
i pół do 8 w, w niedz. i święta od 9 do 12 
w poł. i od 4 i pół do 6 w. 


RARGRKERARARĄ 
PA 


LÓD ; 


zdatny do wewnętrznego u- 
żytku z dostawą do domów 


5 
EM Иштар, 
ge [шит 
Жш 


PIOTRKOWSKA AG 10, 
Telefonu Ne 369. 


AE a хь 9 
A | 


Choroby weneryczne, moczopłciowe I skórne 
Ш. Cegielniana 23, (róg Zachodniej). 


Rano od 8 — 11, po południu od 5 — 8), 


panie 04 3—4 po południn. 


GARNGZKI KONDENSACYJNE: 
patentu „KLEIN“ poleca 
M. ZBIJEWSKI 
Łódź, Mikołajewska Nr. 6, | 


| Najprawidłowiej działająco i naj- 
Warszawa, Chmielna 10. 
RW. 


- KSIĘGARNIA 


Tow. „OWIATA” 


W ŁODZI, 
Ulica Dzielna Ne II. 


now! ości: 


Belza, W kraju Тув! 
Confetti. . . 
Dublecki, Obrazy i stu 
Orzeszkowa, Pisma 4-ty 

э, Opra 


Sapieha, Pot 

Słoński, Poezye 1 

Spasowicz, Pisma VII. . „а... . 2— 

Strzemieńczyk, Orchidee 
Świat podbieguno: 

Tetmajer. Melancholia 

Wiedza i Życie I Ruskin i kult pię- 


a Wschód Алу 


Wiedza: 7 


Wybór listów Miekiew 
Wyczołkowska, Szkice pr 


-DO SPRZEDANIA 


handel win, piwa i towarów kolo- 
nialnych egzystujący od lat pięciu, 
kapitał potrzebny rb. 3,000. Bliźsz: 
wiadomość w redakcyi „ 


Zawiadomienie. 


Niniejszym mamy honor donieść Өл. 
PP. odbiorcom, iż wyłączną sprze- ,¿ 
Чай piwa na Zgierz powierzyliśmy 


gp. Wagener 1 Grane 


dawniej B. BREDSCHNEIDER. 


% poważaniem 


Towarzystwo Akcyjne Browaru 


W. Kijok i 5-а 


W. WARSZAWIE. 


Dr. J. GINSBURG 


wyłącznie choroby kobiece i akusz. 


Stosowanie elektryczności 1 masażu przy 
cierpieniach kobiecych. 


Przymnje od 9 do 11 i od 4 do 7 po poł. 
Dr. Leon Silberstei 
r. LEON OIDEFSIEM 
Leczy spócyalnie: 


Choroby skórne i weneryczne 


Przyjmuje Panów od 8—10, 12 —2, 6—8 
wieczorem. Panie od 5—6 po południu. 


Ewangyelicka Л 7. 


471—3—1 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 1 maja 1899 r. 


Bilans Łódzkiego 


Stan czynny. 


а w kasie. 
R-k bieżący w Banku Państwa. 
R-k bi w instyt. pryy 

) opatrz. najm. 2 
|. 


podpis. 


a) Wek 


redyskontó 
b) wel 


u kóresp. w 
c) w w portfelu. 

Skup weksli,  opatrz. najmn. 2 podp., 
zagranicznych . 

R-ki specyalne (otw 
pap. publ. i weksl. 


pryw. 


kredyt.) zabezp. 


a) zabezpieczone pap. 
b) zabezpieczone wekslami . 


czki pod z aw pap. publ. > 
| y publiczne własne. > $ 

Banknoty i monety zagranii 
| Korespondanci Loro: "nale; 
| u korespond. ч 
| Korespondenci— Nostro: 


a) sumy do dyspozycyi T-wa, 
b) weksle posł. do inkasa. 


ү przechodnie. ч 
e inkasowe (w porifelu) . 
podlegające zwrotowi 

Organizacya i urządzenie. 


39 


26.636 
30.070 


Rachunek zysków i strat za rok 1898. 


Stan bierny. 


Kapitał obrotowy: 10% wni ` 
113 członków korzy t z dywid. . 


11 р 1) 


Rachunki przekazo: 
Kapitały na loka 5 
Redyskonto skup. weksli w inst. pr. 
Korespondenci—Loro: 
a) sumy do dyspozycyi koresp. 
b) weksle przyjęte do inkasa. 


Korespondencji — Nosir 0: należ: 


Sumy ү 


56], i 0,216%/, ШЫ 
Niepodn. proc, od ne na lok. i 10. 

proc. wniosk. } 
k za rok 1898 r. 


yt do przechow. na rb. 19.148,25 
Papierów proc. na zabezp. 


spec. r-ków. ©. rb, 
li na zabez. spec. ra- 
chunków. . К жнт; 


7 


Towarzystwa Wzajemnego Kredytu na 1 stycznia/1899 r 


kop. 


Rable 


1,051.674 


74.706 


327.196. 
111.492 


10.511 
290, 
3.274 
28,424 


Ruble 


DEBET. 


Procentu zapłacono: 
od redyskonta . 
od rachunków z korespondentami. 
od rachunków przekazowych 
od kapitałów na lokacyi . 
od 10 proc. wniosków SM K 
1.p. 1) 8 
Pro wayi zapłacono: 
od red, у konta . 
od rachunków z korespóndentami 
za porto i depesze . . 
Z rachunku prganszacyj i urządz. odp. 
na атомул. а 0 
Koszty handlowe za rok i898. . 
ysty zysk za rok 1898 podzielono 
w następujący sposób . 
а) 10 ргос. na kapitał zapasowy 4 
b) fundusz zarezerwowany na ko- 
rzyść członków. . 
©) 5 proc. tytułem podatku skar- 
bowego . . 

d) tytulem tantyemy "dla urzędn. 
e) tytułem ofiar na сеје dobro- 
czynne 3. 
Chrześciańskie ow. Dobrocz. 100 ) 
„ydowskie 2100 ) 
D tytułem dywidendy (A proc. od 
rb. 318.150 (za 6 m.);czyli . 


T 


11.135, 


200 | <a 


| 
kop. 


KREDYT. 


Procentu pobrano: 
od dyskonta s 
od rachunków ®ресу alnych > 
od papierów proc. własnych . 
od pożyczek pad zastaw pap. $. 

hunku bież. w inst. pryw. 
ych operacyj Śl 

Prowizyi pobrano: 
od dyskonta. . . . . . . 
od inkasa , б 
od różnych operacyj 2 

Zysk na skupie weksli zagraniczny ch 

R-k papierów „proc. własnych, ro- 

żnica kursu . 

R-k bankn. i monet zag апіс, mych > б 

Zysk na różnych operacyach . 


kop. 


Ruble 


kop. 


8 ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 1 maja 1899 r. M 99. 
BG r ELBOW, EE NA ШОШ; se b DOM BANKOWY 
æ 
Zarząd Drogi Zelaznej Fabryczno-Łódzkiej i 
podaje niniejszym do wiadomości publicznej, że wyszezególnione poniżej towary, nięodebrane do dnia 3 (15) Kwietnia 1899 rokn | F à 
jeśli właściciele ich nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w artykule 90 NAJWYŻEJ Zatwierdzonej ustawy rosyjskie dróg 20- 
laznych, będą sprzedane drogą licytacyi na stacył Łódź w ciągu trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. ul. Piotrkowska 78. 
z га 1) Карпо i sprzedaż papierów 
NM Czas przybycia STACYE NAZWISKO = GATUNEK Waga publicznych. паб R 
та 3 2) Wydaje zaliczki na papiery 
5 - z Yak, 
fraćhtów | Rok i miesiąc | Data | Wysyiająea.  |biera-| wysyłającego odbiorcy | Ś TOWARU pudy|fant. | | procentowe i akcye. | y 
jaca д 3)  Asekuruje pożyczki premiowe. 
| - 4) Rachunki bieżące i lokacye 
Styczeń 1899 |- 26 | Warszawa pośp. | Łódź | Ueberall Okaziciel 4 | Meble g|- terminowe. 
Luty | 14 | Warszawa m. | „| Łuszezewski S 2 | Terrakotowe wyr.| 5 | 10 5) Wydaje przekazy i akredy- 

э Е. „| Rozenber Е За1ат{егуа 3 АУБ 1 

4 | t Я трае g A 1 ме Н 80 tywy па wszystkie miejscowości ku- 

5) 19 sł a> Petersburg 8 1 | Gałanterya 2| — хасујпе. 

а | 22 p w Agranlichis e 1 | Galanterya sH 6) Przyjmuje zlecenia na giełdy 

» 27 » | » Markuson » 4 | Cukierki 14 | 38 petersburską, warszawską i zagra- 

Aż; | 28 Е |» алавік А 1 | Parasol 5 | 10 SJ 269 
атлес 2 а $ » ” 2 > 3| 4 5 M Ө! 
4 > 4 „| golerman 5 з | Wyroby metalowe] 12 | — Załatwia wszelkie interesy bankierskie. 
Luty | 19 » towar. | „ f Gajcy = 6 | Meble drewniane | 2 | 30 

S 28 + „| Zabłocki Ы 1 | Wyroby drewnianej 8 | — П 

A 28 4 бе Grompen x, 1 рту cynkowe 3 | 16 ШШШ Шш 

2 19 4 „| Cholewiński 5 1 | Kity 1|— П 

8 19 я » | Morgenstross 5 1 | Towary ењ. s| a 

Marzec Я л ” Мопоро1 ” i Ocet zwyczajny: 7 sj А апав, р. RAGE przysięgi. Cegiel- 
» я s» n » niana 15. rawy sądowe. Pi d; 
Luty 14 я „ | Dene » 2 | Wagi żelazne 17 | 5 Wie Holakima koswakidy, WAB AKI 
Marzec IE ” |» | Hanpeke » 50 | Gwożdzie 55 | — tów prawnych, prośb i podań do wszyst- 

Luty | эз 3 *| „ | Goldramm A 4 | Gilzy do papier. 5 | 15 kich Władz. 155—8—2 

Р: 25 4 lia; Solberg x, 2 | Towary łokciowe | 10 | — z 

А 25 у ады 5 11| Drut kolożasty че —] В! nezet Warsz. Instytutu udziela lek- 

з 25 8 » Brop » 3 | Machorka 11 | 10 wył gry fortepianowej, po cenie umiar- 

= 16 Ą „ | Victoria A 12 | Makaron i biskwityj 5 | 30 kowauej. Ul. Widzówska JĘ 50 m. 88. 

s | эт d „ | Garanowski Ж, 2 | Meble drewn. 15 | — 

Margee | | 1 » p | Rajeler » 3 | Tektura Раи 
Lat 19 | Szawie L.R. | } | Rabinowicz а з | Towary łokciowe | 1 | 26 г BEE EO 
Marzec | 4 | Libawa tow. | „| Nazimkon А 2 | Snotary ela Аел! ДЫ: o E 5 ora 
| | 3 из AEE wojnć. 295—3—1 
» Праст » |» » » = 2 KAR i = E 
з КЗ » » » я 2 ч 2 lotografia „5. Piotrowicz“ w Ei Я 
Luty | 15 | Raksziki | s оғ % 3 | Wyroby wełn. 12 | 2 F szukuje ш ша ы EN, 
Marzec | 4 [ката м. w. к. | „ f Doroszyn Н 1 | Towary łokeiowe | 4 | 37 i ucznia. 
Marzec 1 | Ryga R. От. „| Finamindzka 5 з | Żel. zaklejka 21 | 36 fa SKR 
2056 A | 4 | Witebsk + wł т | Resztki sukienne | 25 | 20 SARE AE aja 
490 | Luty 13 | Sosmowiee'W. W. | „ М 3 | Wyroby żelazne | 84 |18 | | аот bliższa widdomość, 
1/466 2 | 1з | Sosnowiec (Ulma) | „ Bronk 1 | Wyroby miedziane] 9 | 25 саска ГОА МДЕ r E, 
4 A 28 | Sosnowiee (Lipsk)| „ Miller 1 | Cytra 3 | 16 А = 2 f F 
20/2010 | Marzes | 4 | Aleksandr. Berlin | ,, Okaziciel 1 | Lampy | з|— wedziey sj AISNE ир SDA 
1813 Luty 15 | Białystok P.W. | „ u k » 6 | Sztuczna wełna 100 | 15 Js w Niedzielé wieczorem tramwajem 
2439 $ | 95 я |» Freidkin э 1 | Towary skórzane ° |18 z Górnego Rynku do Benedykta, zgubio- 
1655 к. | 10 ” |» Rozental » 2 | Przędza 19%| = no złotą obrączkę ślubną z lit. Н. N. 
1814 1 | 18 ы „ | Chorowski ai 6 | Sztuczna wema | 101 | 35 Uczciwy znalazca zechce ją oddać na ul. 
2113 » E ” » 9 » 3 60 | 32 Benedykta % 12 m. 13 za dobrem wyna- 
2189 ni | 18 + | „ | Sydrański А 2 | Towary skórzane | 6 | 30 grodzeniem. 
264 з 22 д „ | Frejdkind „ 1 y 1 | 38 
2346 а 24 м 35) Ж 2 | Sztuczna wełna 31 | 30- н» w dobrem punkcie do odstą- 
f ү 26 К, 2 ? ©, 3 są 49 | 35 pienia za cenę przystępną. Oferty pod 

» | 28 | Wilno P. w. | „ | Friedman > 9 | Towary sukienne | 24 | 20 „Zet“ w redakcyi „Rozwoju, 

= | 24 | Warszawa Р. W. | „ | Pewzoger s 1 | Chustki 1 | 23 т Я = = si 

R 38 =. j s z 6 paa EE Маша 40. wynajęcia” ой 1-до Lipea 

ү | 16 | Sokotka pośp. | „ | Gonor Wysocki 1 | Żardinierka =) 6 nr. b. 3 lub 4 pokoje, kuchnia i przed. 

a эз | Łochów | 5 || Pines Okaziciel з | Butelki próżne 88 | 07 pokój na 3 piętrze. Sklep z pokojem i sut 

A 29 | Wierzbołłowo | „- | Berisgold 4 29] Przyrząd. zegarm. | 3 | 34 teryną. Suteryna mieszkalna w której do 

2 | 28 | Jastrząb I. D. 3 f Perec 5 1 | Gwoździe żelazne | — | 22 tej pory był warsztat giserski, w domn 

Ę 18 | богойїеја M. В.М. „ | Konen xj 1 | Towary łokciowe | — | 27 J. Wolanek, Konstantynowska 10 róg Za- 

5 1 P Brześć M. В. r7. | „ | Kantor tow. Cechlau 1. | Rzeczy domowe 1.113 арый 

г 19 | Smoleńsk | „ | Fenderow Okazaciel 4 | Towary łokciowe | 15 | — а 7 

5 1 аы Хаа. | > | Hess s 6 Przycządy goma | 5 | | Р зоне Рзд egoi 

y 28 | Moskwa tow. M: B| „ | Firsow 3 15 | Korki Т papier 15 | 31 Ч ; 

» 14 | Mława pośp. |» Agent kom. „ 1 | Książki — | 01 Rea domu życzyłby sobie przyjąć wy- 

» эз | Brześć Т^ Kopel Borkowski | 46 | ilzy 24 | — kształeony młody człowiek, który gran: 

# 28 | Warszawa Nadw. | „ | Czorne Okazieiel 3 | Skrawki sukienne | 31 | 15 townie obeznany z administracyą, policyą 

5 26 | Łuków Nadw. 5 Nissinkekl ә 100 | Opak. stom. 38 | — i sądownictwem. Łaskawó oferty do re- 

7 | 27 | Mińsk M. Brz. „ | Milecki A 2 | Towary łokciowe | 10 | 28 dakcyi' „Rozwojuć pod lit. Е. Е. 50. 

A олец cero Bre. |» Stapane eel 2 зору тенор 7 | 3 301—351 

4 | эв ева tow. z opadopuła ini 5 | Orzechy 10 т 

а | їз | Konotop 5 | Kuspanow Okaziciel | 1| Towary zókctowie |. 1|20 || | See 7 donam ówładownśi тр 

р | 15 | Moskwa m. „ | Finkelszten Е 2 | Strzępy jedwabne | 4 | 32 miejsca od 1 maja w restanracyi lub w Ho- 

A | 19 | Riazań M. Kaz. | 5 | Rościsławów Kagaer т | Gałgany 95 | — kala Wiadmości угайлы RO oj Е 

| 22 | Kowrow MN. | Freumow Okaziciel | 2 | Minikal is | 6 У вет ШЖ ЫП 

» 22 > à pod' „Handlowiec*. 288—5—1 

Marzec з | Rostow „| Soliwańow Е 10 | Saga kart. 12 | — 
Luty 1899 12 | Archangielsk „ | Kraszewski к 1 | Rzeczy domowe tf 5 Wys! wystawiony przez Kiedrzyńskie- 

x 22 | Daniłów М. Jaz. A| „© | Masułkow 4 1 | Próbki зо | — go pod dniem 27 kwietnia 1899 r. na 

Ф 20 | Nowozibkow Połes.! „ Brumsztaja y 8 | Sznury 39 | 10 sume 50 rb. na rzecz Józefa Rachałew- 

+ 25 | Kobryń Pol. „ | Goldberg ы 17 | Gilzy йо papieros. | 16 | 20 skiego płatny od daty wystawy za cztery 

Marzec а | Baranowicze „ | Szezelkron к 1 | Wyroby wełniane | 1 | 34 miesiące w. dnin dzisiejszym przypadkowo 

3 | a | Gołowanowsk „ | Moszyński Е 1 | Towary łokciowe | 1 | 24 zgubiony został na ulicy. Zastrzega się 

Luty 17 | Kiszyniew Poł. Z.| „ | Mendel A 1 5 5|— aby nikt takowego nie nabywał. 

Marzec 2 m „ | Bufliu Р р. 3 | билу йо pay. z8] 4 zgubiono w przejeździe z Piotrkowa do 

Luty А 8 | Klewań 9 Wiłkoszewski » 1 | Serwisy 16 | >- Еч w Koluszkach pugilareś skórzany 
r 8 | Zawiercie W. W. | „ Klugman 5 1 | Towary łokciowe 5 | 27 z papierami i 5 kuponami 10-rublowemi 
A 19 | Częstochowa » | Grosusztajn РА 1} Farba 3 | 20 od Renty Państwowej: M 3998 seryi 16. 

Marzec 2 | Berdyczów Р. Z. | „ | Mitlak. + 1 | Towary łokotówe | 1 | 04 Sumienny znalazca zechce oddać. Zacho- 

» т п s | Biełkin + > ” вре dnia 26, Е. Olszowskiemu. Za nagrodą. 

t Жау» 2 | Ponsiak З 1 Ą з | || | пабзшу wybór różnych resztek oraz bra- 

» 22 | Winnica Ф Gołoszkin 4 17 | Resztki sukienne 30 | 20 ków. Ulica Piotrkowska № 90, lewa ой- 

х 26 | Wapniarka „ | Głap в з | Wyroby łokciowie| 14 | 37 cyna I piętro. Tamże przyjmujć się пай- 

5] 28 |Strzemierzyce WW. „ | Zakład chemieżny = 1 f Klej z kości 3 |-— | rabianie pończóch, szycie i znaczenie bie- 

э 19 | Grajewo Poł. Z. 2 Lewin Ж 10 | Groch 30 | — lizny. Potrzebna panna do sklepu i Szyca 

$ 19 p з Е » 10 > sT Мецу. 

M 20. | Czerwony Bór »  Dzobkiewież » 10 { Wyroby drown. | 26) 38 Zakład V ctorych na oczy Dr- W. 
———————————————————— саа GA КОШЕ 
УЛ h gs k: jna Ig A. Aptesmych matoryatów skład А. J. | dząsych chorych otwarty codziennie Ой 

Jóźwiak, wydana w magistracie m. Ło- | ZlOstaszewskiego wydana w Białej. « Mieszczańskiego. Wólczańska JM 78 | godziny 10 rano do 1 popoł. i od 5 do 7 


dzi. 3—1: 811—3—1 | poleca: materyały apteczne, farby, lakie- 

ry, masę woskową do podłóg, benzynę, 

умне» karta pobytu Maryi Radoń- Jpm karta pobytu na imię Szymona на Кат ушЫ таша, ал p d 

skiej, wydana w magistracie m. Łodzi Karpińskiego wydana w magistracie m. | powy. 3 RZS 
302—3—1 | Łodzi. 292—3—2 j 


wieczorem. Łódź. Piotrkowska 98 Łóżka 

dla chorych. 

gina książeczka legitymacyjna Anto- 
niny Jachnik wydana w magistracie m, 

Łodzi. 299—8—1 


Дозволено цензурою, г. Лодзь 19 Апр®Ъля 1899 r. 


Redaktor i wydawca W. Czajewski. W drukarni „Rozwoju,“ Piotrkowska „№ 81. 


